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Spółdzielc1~ść -
współtwórcą nowego jutra 

Obchód Dnia Spółdzfolc:rości nosi w tym 
roku specjalny charakter, bawiem spóldziel
czllŚć nasza zamyka w tym dniu pierwszy 
rek swojej działalności w ramach nowej struk 
ktury m·gani-zacyjnej, przystosowanej do wa 
runków społecznych i gospodarczych, st ~·o: 
rzonych przez właclzę ludową t do wymagan 
państwowego planu gospodarczego. 

W kolejnych obchodach dnia spółdzielcze
go dokonywaliśmy corocznie podsumowań, 
głównie rezultatów pracy gospoćj.arczej spół
dzielczości. W tym 1·oku zaś po raz pierwszy 
na czoło osiągnięć ruchu spółdzielczego w:v
sunęły się obok zagadnień gospodarczych, ró 
wnież za.ga.dnienia ideologiczne. 

Odrodzona spółdzielczość stała się narzę-
dziem walki - walki klasowej - o poprawę 

Zolo, wka 1·1 oko1·u :~~:;ass~:::!~r~~fo~j::~~:!:~ąn~::; drobnych wytwórców towarowych dla budo-
wnictwa nowego ustroju społecznego" - we
dług wskazań Lenina. 
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• .I. stwa Ludowego. Nowa strulttura urganiziicyj 

Kongrtis w Mediolanie nie zapomina o robot ikach, których pra- ~:::::::::F:~!~~E~i~r~~~~:i~~~: 
wicowi przywódcy oderwali chwilowo od mac· erzystej organizacji !=:{e!{0~i:!~.:~!tfln~i~:;Jn!~~p~:~~ 
Artykuł ratępny ostatniego numeru czasopisma 

,.l\'owoje Wremia" ocenia II Kongres świ~tou.".) 
Związków Zawodowych, jako u:ydarzenie pierwsza 
n:ędnej wagi r1olitycznej dla u;ielomilionowych 
rzesz ludzi pracy całego śu>iata. 

,.Po pr=e::wyciężeniu tysiqcznych trudności - pi 
ue ,.Nawoje lf'remia" - :ebrali się w Mediola· 
nie delegaci dziesiątków milwnów zorganizou:a· 
rtych robotników i pracowników umysłowych ró.:
ll)'ch krajów i narodowości, różnych ras, u:_ mań 
i przekonań polityc:nych by ucz;-71ić jeszcze ieden 
l•rok naprzód na drodze rozu uju dzialul11ofr1 
ś.E'ZZ, jako międzynarodou·ego zjednoczenia ludzi 
pmcy ws:yMkich krajów". 

„Noa:oje Wremia" stu:ierd:::u, :i:e Kongres u· Me· 
diolunie bez wątpienia spełni pol:ładane w nim 
nadzieje i będzie stanowił doniosły etap rozwoju 
międzynarodou:ego ruchu ::tt'iqzkouego, .<tanou·ią· 

ccgo wierną ostoję sil demokratycmych na całym 
51ciecie. 

„Nowoje Wremia" wskazuje na zasadnicze :mia 
ny. któ1·e ~«m:ly u; sytuacji klasy robotnk:.ej i O• 0 

nizacji robotniczych w świecie kapitalistyc=i1ym 
w ciągu minionych 4-ch lat. Głosząc otwarcie su 8 

pretensje do panowania nad światem, imperializm 
nnglo • ameryl•a1iski poszedł drogą przygotowywa 
nia nowej wojny oraz likwidacji spolecŻnych i go· 
!Jlodarczych zdobyczy świata pracy. 

Kapitalistyczne monopole usiłują dokonać za· 
machu na pmica i wolności klasy rdbotniczej, :do 
byte u wyniku uporczywej walki. 

Okoliczność, że światowa Federacja Zwiqzhów 
Zawodowych oparła się skierou;anym przeciu·ko 
riiej ze wszystkich stron arokom, że Kongres w Me 
diolanie zebrał się kiśle u: oznaczanym czasie -
móui sama za siebie - stwierdza „Nou:oje Wre• 
niia". 

Robotnicy kształcą się 
na dziennikal'ZY 

W Łodzi odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu dla korespondentów fabrycznych pism 
partyjnych i gazetek ściennych, zorganizowa 
nego przez Łódzki Komitet PZPR i reda.keję 
„Głosu Robotniczego". 

W czasie uroczystości, do a.bso-lwentów 
pn:emówił w imieniu Komitetu Łódzkiego 
PZPR ob. Uzdańskl, zaś w 1m1eniu redakcji 
„Głosu Robotniczego" red. Lemiesz. 

W Imieniu uczestników kursu ob. Szałkie
wicz. pracownik warsztatów l\'IZK. podzięko
wał serdecznie organizatorom I wykładow-
e kursu. ' 

Kurs korespondentów fabrycznych I redak 
torów gazetek ściennych w Łodzi ukończyło 
66 osób. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
uczestniczka kursu, Maria Szumska, tkaczka 
z PZPB nr. 3, przodownica pracy. która .hko 
korespondentka fabryczna. a następnie jako 
słuchaczka odzna.czyła się duiVJni zdob'lf'Ścia 
mi, ud paru tygodni pracn_Je .iuż w „Głosie 
Robotniczym" jako dziennika.rka. ..... ....,.~~.._,..~....,.~~ ................ ~~ ....... 
Ze snort-u 

Trzeci etap w, ścigu dokoła Węgier 
Trzeci etap wyśc:gu kolarskiego dookoła 

Węgier na · trasie M:skolcz - Budapeszt dl. 
184 klrn. wygrał Francuz Bourgeteau w cza
sie 5:37.47, pr-z:ed Węgrem Kovacsem i Fran
cuz.em Labeylie - obaj po 5:41.30 i Sałygą-
5:41.32. 8\ Czyż - 5:44,36, 17) Nowoczek -
5:50,33. 39) Rzeźnicki - 6:04.10, 40) Wójcik -
6:04.14. Wyścig ukończyło 42 zawodn'ków. 
Drużynowo po 3 etapach: 1) Austria 58:55,24; 

2\ Francja - 58:57,51, 3) Rumuma - 59:29,06. 
41 Polska - 59:40.5. 

Indywidualnie po 3 etapach: 1) Lauscha 
(Austria) 19:24,17, 2) Nowaczek - 19:49,29; 
11) Czyż - 19:51.44. 13\ Wójcik 19:54.12. 15) 
Sałna - 19:54.40, 22> Rzeźnicki 20:13.30. 

I 
ł Chi. wzrosła z 406 tys. do 1.7 mil. 

Trzeci dzień obrad Kongresu ŚFZZ wy Po zakończeniu dyskusji, zabra ponow Odrodzona spółdzielczość odegrała też po-
pełniły przemówienia delegatów Albanii, nie głos sekretarz gen. Federacji Louis zytywną rolę w zwycięskiej bitwie 0 handel 
Argentyny, Indii, Cejlonu, Australii i in- Saillant, który odpowiedział poszczegól- i przyC'lyniła się do pogłębienia lą.czności mię 
nych krajów. nyrn mówcom. d:11y interesami ludności pracującej mia5t I 

Obszernie przemawiał w imieniu socja- Na wniosek delegata radzieckiego wsi. do gospodarC'Lego wspcmfJIŻenla walki, 
listów włoskich de Franceschi który pod jaką masy pracujące prowadza_, aby 7'..apew-

Sołowiewa, wybrano komisJ· ę, w celu zre- „ · dl. d · 1 d ~-' ł 
kreślił, że mimo szykan rządu de Gaspe- me sprawie iwy roz z1a och.,..u spo ecz-

dagowania rezolucJ·i, zwracaJ'ąceJ' się do nego Rz"'cone w tym roku hasło ka~dy ri'ego robotnicy włoscy pozostaną wierni · · u " ~ 

Włoskiej Konfederacji Pracy, która broni robotników tych organizacji związkowych, ~~~c~;;. ZP~~sp;rzcy~~onskp~~de~:Z!~~~ieii1~ 
r kl b t · · · b t · które z powodu zdrady przywódców znala 

P aw asy ro o mczeJ l razem z ro om- tys. nowych członltów. Jak sprawna staje się 
kami całego świata walczy z kapitalistami zły się chwilowo poza Światową Federacją prat'a w lZ.O:JO spółdzielni różnego typu, gd~,ż 
i podżegaczami "•ojennym1. Związków Zawodowych. tyle posiadamy i{'h w Polsce - świadczy c ·-

fra oszczęduośd. które w rb. uzyska spółd:dcl 

O r d e r Y O d Z n k I• ·1 d y P I o m y ~:~~~c~:~~y~~l~: ~ęr:=r~.~~r:::~:~~~i zru~ 
Knrzystając w swojej pracy z pomocy i vo-

f parcia partii. ·ruch spółdzielczy, ze!!1>olo11y z 

b h b d • t gospodarką Państwa Ludowego, stoi wobec Polska czcić będzie wy itną pracę S\IJYC u owmczych dalszych możliwości rCYLbudowy działalności 
66 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP.

1 
nlka Pracy" oraz odznaki i dyplomu „Zasłu- i zwiększenia swe.i roll w życiu gospodar-

otworzy' Marszałek Kowalski. żonego puodowrtika pracy", jak również u- czym Polski. 
Na posiedzeniu obecni byli c-1.łonkowie Rzą j c wały w spra. wie ustanowien:a o. dznak: „Ra Prezydent. R. P., o~. Bie~u.t st.wierdził~ ie 

or "er n Cy',.la:Ilk. '•'czem i. icepre- wn2lblatera Proć!ukcji" -ora:.. odznai-; ! dvp~o „hasłem Dnia S9ołiłzickr.osc1 wuma hyc łą-
mierami Mincem i Korzyckim na czele. mu „Zasłużonego Racjonalizatora Produkcji". czność z masami. budzenie zain~eresowania 

Marszałek udzielił -głosu wicepremierowi Order „Budowniczych Polsk'. Ludowej·', na i praktyczn~·mi osiągnięciami i zadaniami go-
M:ncow:, który w imieniu rządu uzasadniał dawany przez Prezydenta Rzeczypospol:tcJ, spodarczymi spółdzielczości i Państwa wśród 
zgłosz.one projekty ust.a w. ma na · celu nagradzanie wyjątkowych zasług milionów lndzi - nie tylko mężczyzn, ale ró 

- Jednocześnie z wystąpieniem do Sejmu dla dzieła budowy Polski Ludowej. Ten or- wnież lrnbiet i młodzieży'. 
z projektami o orderze „Budowniczych Pol- der nie będzie się dzielił :-ia klasy i nadany Wypełnia.jąr. to hasło w codziennej pracy, 
ski Ludowej" oraz o orderze „Srla,ndar Pra- może. być tylko raz. W ten sposób order „Bul ruch spółd1.ielczy stanie się wainym ogniwem. 
cy" - powiedział na wstępie wicepremier downiczych Polsk: Lud~wej" pomyślany jest gospodarki uspołecznione.i i siłą, która pr1y
M'.nc - Rada M:nistr6w powzięła uchwały jako jedno z naiwvższvch i naib'lrdz.'.ej zasz- .ięta znstanie w PO<'llet sił tworzących nowe. 
w sprawie ustanowienia odznak: „Przodow- czytnych odznaczeń państwowych. lepsze jutro. 
ll-1111-llll-llll-llll-lłll-llll-llll-llllł!!Bmllll-loll-1111-llll-llll-1111-1111-llll-llllll!lllallllmm::lllillP'm:llllmrz::lilllmlm!llllllllll!ólllllll 

Jak wybuchło powstanie warszawskie 

Rozkaz padł ... z 
. Proces Doboszyńskiego odsłania nowe sensacyjne fakty 

Za miesiąc upłynie 5 lat od dnia wybu~ W POROZUMIENIU Z NIEMCAMI bądź I sach powstania i w sytuacji wojskowo-po 
chu powstania w_ ~arszaw~e. yv ;i_ągu ty.eh też pod inspiracją niemiecką. litycznej, w jakiej to powstanie doszło do 
5 l~t nagrom~dz1l_1smy rluze 1losc1 faktow Przypomnijmy kilka faktów, ujawnio- skutku, wskazywało wyraźnie, że organiza 
pohtyczn)'.ch i WOJSkowych dla oceny tego nych na procesie. Delegatura rządu lon- torzy jego vi<> myśleli nawet o wpłynię
wydarzen~a. Ustalone zostało w spos~! dyńskiego i dowództwo AK - jak zeznał ciu na hieir wl'jl1~'. w kierunku ni~korz~'
mezb:ty, ze: . . . . . · · d k M. · k" · ł stnym dla Niemrów, na odwrót wszystl·o 

I) Orgamzatorzy pmcstunta sw1adomie i z pif' swia e ' ierzyns 1 - nawiąza Y rozm o- w•ska ł · t . , d · + 
d · t·1· d · k k" wy i· weszły w porozum1'en1'e z N1'emcam1· zywa o na o ze przywo cy pows 1-

rne ytaqą ustcl I ' utę powstania IW o ·res, U!· . h . r t ' ' w . f I t d 
dy Armili Radziecka po pięciuset kilometrowym już w roku 1943. Porozumienie to przewi- ~Ja c cie~- s wo:zyc w a~szawie a:, ~ 
pochodzie i u·ielomiesięcznych bojach musiało. dywało wspólną walkę hitlerowców lon- onai:y s iero:iva

1
ny . przect\~ko _ PK\~ N_ I 

mieć pewien ukres c:asu na zebranie i przegru· dyńskich z patriotyczna lewicą społeczną, prz~ci:ivko Zw~ąz,rnw~, Radz1eck_1emu. ze 
powanie sil dla dalszych bojów. W okresie tym a zwłaszcza z PPR. W lipcu 1944 r. -a chcieli . przec1wstaw1c rządowi _ PKVV~~ 
nie było możliwości prowadzenia bitw'\! o War· więc w miesiącu poprzedzającym powsta sprzymierzonemu z rządem radz1eck1m 1 
•zuwę. · nie, przedstawiciele delegatury i dowódz- rozpoczynającemu wielkie dzieło przebudo 

2) Organizator-:y powstania śu·iadomie rozpo- two AK dwukrotnie konferowali z Niem- wy Polski-swój „londyński" rząd. restau 
r,zęli walkę w okresie, w którym armia 11iemiecka cami i po ujawnieniu wobec hitlerowców rujący przedwrześniowe stosunki społecz
pr::.ygotm1-alri .,ię do przeciwuderze11ia, któreby zamiaru wywołania powstania (co samo na polityczne w Polsce. 
pozbawiło 11rmię radziecką przyn111n111iej części przez się już jest aktem zdrady!) doszli z W świetle faktów, ujawniony ch na proce 
ogromnydi korzyści, odniesionych w ostawich nimi do konkretnego porozumienia. Poro- sie Doboszy11skiego okazuje się, że lon
bojach. I zumienie to przewidywało, że powstańcy dy11.scy mężowie stanu współdziałali w ak 

3) Organizatorzy powstaitir. 1m ' porozumieli powstrzymując się od atakowhnia niemiec- cji maj?~e; znacznie szerszy i głębszy cha
się z dou:ództicem armii radzie~kiej arii co. d~ kich jednostek wojskowych nie dopuszczą rakter. Że działając zgodnie ze swymi sta 
samego fr.11ktu, ani co do termmu powst~ma 1 w żadnym wypadku do wkroczenia wojsk rymi faszystowskimi, antynarodowymi, i 
oszulciwali ;iaród, twierdząc_ że _iest inacz_e!. . radziecl~ich do Warszawy, w zamian za co antyradzieckimi załoźeniami ideologiczny-

4) Orgamzatorz7 P~~stani.a me .pocz~mli zad· wojska niemieckie wycofają się w odpowie mi, wykonywali POLECENIA INSPIRO
nycl1 przygotowm~ milttumych _am ~ol~tyczny~li, dniej chwili ze stolicy i zostawią powstal'1 WANE PRŻEZ BERLIN oraz przez wszel-
któ~eby zapewniły_ powstamu iakiekolwiek com do dyspozycji wielkie ilości broni, kie inne siły, zainteresowane w przeksz~ał 
chocby szanse zwycięstrna. przeznaczone DLA WALKI Z ARMIĄ RA ceniu wojny antyhitlcrowshiej w wojnę 
Te fakty były znane dotychczas. Pro~es DZJECKĄ. antyradziecką. 

Doboszyńskiego, niezwykle rewelacyJne 
fakty, które ujawniły się na tym procesie, Ujawnione zostało również, że londyń
ukazały nam, nowe, nieznane dotychczas, skie kierownictwo akcją krajową opanowa 
a przynajmniej nieznane w dostatecznej ne było przez „dwójkę" i ludzi z ,,dwój
mierze momenty z historii powstania war ki" najściślej związanych z wywiadem hi 
szawskiego. Ujawniło się mianowicie, że tl~rowski~, o~ la~ wysługujących się wy
delegatura rządu londyńskiego i dowódz- wiadowi mem1eck1emu. 
two AK - z jednej strony i wydział Szta Dodajmy powyższe fakty do tych, które 
bu Głównego w LondY?ie, kierując:y ak- l były nam_ z:i:a~~ jeszcze przed procesen: 
cja w kraju - z drugiej strony działałv Ta. eo W1dziehsmv do merlawna w kuh-

Wypadki potoczyły się innym torem, ani 
żeli sobie tego życzono w Berlinie i w 
kierownictwie powstania. Fakty te nie mo 
gą jednakże mieć wpływu na naszą oce
nę tego zbrodniczego niemieck<>-Iondyń
skiego spisku, którv żerował na szl~chet
nym patriotyźmic ludu warszawskiego i 
t!a jego gorącej checi walki z zaborcami 
niemieckimi. 

• 
• I 
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SPB, czy PPB1 Ł6dź, czy Warszawa? 

I • "' D z~ Fa 1J 
a I rwsze wa Pa~~~~~Kos~~~~~~~:~o~0~n~e ~~0ta~na~ 'I Im• Mjmn'•J•<e '"'=ni• w tej "''i •prn-

fOZegra się szlachetna rywalizacia na budowlach. - Przodownik Lesie-· 21: =~:~ła~;E2~0- ~~~J~ii.t}:~;i~ 
wicz zapowiedział pobicie wlasneao rekordu - Budnie mieszkania dla ~~eżt \~~r~;ł~b~~~~~\~~izrnc;lie~.i~ i:~~;j 

6 • · tak1e1 stab11tzac1: zyc1oweJ. zorgatnzowanm 

l"'nnu"'h sam m·1eszka kątem u koaas· sobie życ:a na nowym terenie, a później o 
I" ' · t;V ••• małżeństwie? Małżeństwo jest instytucją sPO 

. . . łeczną, nakładającą na ludzi poważne obo-
Po okresie ciszy na odcinku budowla- sług dzienej trójki przyznał im nagrody: 

nym miasto nasze wkroczyło w fazę rewe przodownikowi Wacławowi Lesiewiczowi 
lacyjnych rekordów. Dwa tygodnie temu 10 ~ys. zł. dwóm jego pomocnikom po 5.000 

pierwszy nasz przodownik w pracy trój- tys. zł„ zaś zespołowi pomagającemu przy 
kowej Hadrysiak wraz ze swym zespołem budowie tego dnia 25 tys. zł. 
osiągnął wspaniały rezultat dziennej pra- Ob. Lesiewicz dziękując za wyróżnienie 
cy na budowie Centr. Biura CZPP układa powiedział: 

jąc 21.230 cegieł. Nie minęło kilka dni, gdy - Wzywam wszystkich kolegów do 
pracownik SPB murarz Wacław Lesie- współzawodnictwa. Osobiście przyrzekam 
wicz przy pomocy Henryka Zygmunta i w najbliższym czasie pobić swój rekord, 
:i;tapisława Pawlaka ułożył w ciągu 8 go- układając w ciągu dnia. 30.000 cegieł, 

dzin 24,006 cegieł, bijąc tym samym do- Nie przebrzmiały jeszcze oklaski, które 
tychczasowy rekord Polski na tym od- były odpowiedzią na to oświadczenie, gdyż 
cinku. Zwycięstwo Łodzi stało się pewne z trybuny mówców padło drugie wezwa
l bezsporne. nie, tym razem od PPB. Przedstawiciel 

W m:naniu wielkich zasług wyiej wy- Centrali SPB ob. Kawecki odczytał list atl 
mie~tonych pracowników i członków pracowników PPB, którzy wzywafą swych 
Związku Zaw. Budowlanych w dniu wczo- kolegów z SPB do współzawodnictwa w 
rajsz:vm odbyło się uroczyste wręczenie na pracy systemem trójkowym, obiecując iż 

gród zwycięskiej trójce murarzy, ufundo- dołożą wszelkich starań, by tym razem 
wanych przez Centralę SPB w Warszawie. zwycięstwo było ich udziałem. 

W ur~zystości udział wzięli przedsta·wi- Mamy więc dwa współzawodnictwa in'" 
ciele Zwiąiku Zaw. Prac. Budowlanych dywidualne, rzucone przez ob. Lesiewicza 
ORZZ, KŁ PZPR, SPB, Rady Miejskiej m. i drugie międzyzakładowe i jakgdyby mię 
Łodzi, oraz przodownicy i pracownicY. bu- dzymiastowe. Kto zwycięży: Łódź czy 
dowlani, murarze, tynkarze, cieśle i zbro- Warszawa, SPB czy PPB. Jakie by nie by 

ły wymk1 - jedno Jest pewne: szlachetna 1 wiązki i tylko człowiek bardzo lek~omys\'1Y 
rywalizacja o palmę pierwszeństwa w bu- j P?dchod~ do t~j sprawy bez ~ast·~nowl2~3. 
downictwie przyniesie naszemu mi tu ·e i się. ~<idzimy .w1.~ Panu . na r:me nt·' :nyśleć 

. . . . as ni 1 za w:ele o m1łosc:. ale przede wszyg1k1m za-
wątpłnvie wiele korzyścr w p9staci no- I służyć sobie na zaufanie i uznanie przełPżn
wych dziesiątek czy setek metrów sze- i nych, pokryć swoje najpilniejsze potrzeb,v. a 
, ·. . ' . . ! dopiero potem zastanowić się nad w:·bnrE'm 
sc1ennych mutu, nowych domow 1 nowych· odpowiedniej dla siebie żony. 

mieszkań! I · • * . 
Ob. Lesie~cz stając ~o . r:kordm,~e~o ~TROSKANA MA;KA z CZĘSTOCHOWT: 

współzawodmctwa ma rowmez nadzieJę,, Jezeli mąż nie wypiaca Pani alimentów z'l
że może kiedyś i on będzie mógł cieszyć I sądzo~~c~ wyrokiem Sądu, ma Pani pr:iwo 
· ł · k . D h zwr6c1c s1ę do Sądu po raz drusti z żyda-

s1ę w asnym miesz amem-, otyc czas niem nakazu wyegzekwowania z 0 jego uobo-
howiem;- jak nam oświadczył - mieszka rów należnej Pani i dzieciom kwoty. :Prosz~ 
kątem u kolegów, podczas gdy jego żona również zwrócić się Mstownie z zalątzeniem 

. . odpisu wyroku sądowego do Wydzi;!lu Per-
z czworgiem małych dzieci mJeszlra w sonalnęgo firmy, w której mąż Pani pracu-
Uniejowie, oddalonym od Łodzi o 52 kim. je. 

Przy tym wszystkim rodzina Lesiewicza, 
zamieszkująca dotąd w malej izdebce na 
plebanii Uniejowskiej za~ożona jest eks
misją na skutek wymówienia mieszkania 
przez tamtejszego proboszcza. Czy rzeczy 
wiście władze k':'\'aterunkowe naszego mia 
sta nie mogłyby uczynić coś w tej spra
wie? Aby rekordzista Polski, przodownik 
budownictwa łódzkiego, ob. Lesiewicz 
mógł wreszcie zamieszkać razem ze swą ro 
dzinąl (w) 

• • • 
CORKA wYNALAZCY: Droga, kocha!'la 

Pani! N:e wiemy ile Pani ma lat i jak p:,ini 
wygląda. Wiemy tylko jedno, że jest Pani 
dzielną dziewczynką i ze bardzo l<o,~ha Pani 
swego ojca. Proszę doradzie tatusiowi, hy w 
sprawie swego wynalazku Porozum'.ał się z 
Komisją Usprawnień, działają<:ą na ' terer.~e 
Zarz,1du Gł. Związku, do którego ojciPc Pani 
należy, lub z Komisją tego samego typu, i~t
niejącą przy Dyrekcj: czy Ziednoczeniu brart 
żowym danego przemysłu. Może nap:sze !'lam 
Pani dokładniej. gdzie pracuje tatuś, ~o 'Vte 
dy odpowiedź nasza będzie konkretnieJSZa. 

• * • 
jarze. -----------------------------------~:a; JUNAK: W tej sprawie prosz~ z;głosić s.1~ 

We wszystkich przemówieniach wyglo- Ludzie z za kulis... w Komendzie Służby Polsce przy ul. Cur'e· 
Skłodowskiej 28. 

szonych na uroczystości brzmiał entuzja- r1·ękna uroczystos' c' w teatrze . . styczny ton szczerej i zasłużonej dumy ło- NIESZCZĘSLIWA. ZOJA: Droga Pani! Nie 
dzian z wspaniałego osiągnięcia na odcin . potrzebnie Pani rozpacza i myśli o samobój-

d · · I SPB stwie. Proszę jak najszybciej udać się do Po-

• 

ku budowlanym. Prze staw1c1e z JubifeUSZ 15 pracowników technicznych radn', a na pewno okaże się, że po kilku 
Warszawy ob. Kawecki, winszując sukce- dniach ~dzie Pani zdrowa. Podajemy Pant 
su łódzkim murarzom podkreślił, jż ich war Wczoraj w Teatrze Wojska Polskiego w I jednym szeregu razem z aktotami i re:iy- adres najbliższe i Poradni w śródmieściu: ul. 

l ł~odzi odbyła się po raz pierwszy w histo- sf!rem. Jubileusz ten ohchodzilo 15 pracow Próchnika 11. Zarówno zbadanie, jak j za-
szawscy koledzy są dumni, że to w aśnie 0 · d I 

rii naszego miasta wielka uroczystoić jubi nik6w: Józef Ciunowicz, Leokadia Dzwo- :egi u zie ane są tam bez;płatnie. 
czerwona, robotnicza Lódz dzierży palmę leuszowa pracowników technicznych, kt6- niarek, Stanisław Falenciak, Stanislu'V Gal • • • 
pierwszeństwa na odcinku budownictwa rzv od przeszło 25 lat biorą udział w przy- czewski, Kazimierz Janowski, Aleksander MATKA MAŁEGO JANKA: Kochana Pani! 
socjalistycznego, że właśnie z Łodzią przy go'towaniu 1 montowaniu prawie każdego Kamiński, Anna Kempińska, Janina Kwiat Proszę z dzieckiem konieczn:e pójść do prze-

ł Wl.dow"isk"'. kowska, Adam Mycielski, Szczepan Ol- świ.'etlenia. Być moz.·e. że opisa'ne przez Panią 
padło im stanąć do zaszczytnego wspó za- „ b i łu , Le i j 

Publiczność teatralna na ogół nie orien- czyk, Tomasz Pl'amiński, Henryk Racha- ? Jawy n e s~ związane z P cam:. P, e 
wodnictwa! tuJ·e się J'ak ciężką i odpowiedzialną pracę lewski,Eugeniusz Ressau, Zygmunt Szad- Jednak. up:wn.ć się. zawc~asu, by moc podJąć 

arzą en rany w uznan mają właśnie Cl, kt ryc_ nazw1s a :i1g Y ows J i mcen. y .1smew~ 1. . • . prześwietlenia w Por.adni. Zarządu Mi~jski.e-z d c t I SPB iu za- . . ó h . k . d k k" w· t w·· . k' I odpowiedme leczenie. Moze Pani skorzystać z -------------------1 nie są umieszczane na afiszu, a bez ktorych W uroczystości wziął udział w1cemm1- go pny ul. Plot:rkowskiej II3. 

S • l d I nie mógłby istnieć żaden teatr. Są to delro- ster Kultury i Sztuki Włodzimierz Sokor- •=---··------.--------m1 erłe ny upa e c ratorzy, fryzjerzy, maszyniści, krawcy, ta- ski, przedstawiciele miasta, społeczeństwa, 
picerzy, mistrzowie sceny itp. Przecież partii, organizacji zawodowych i teatru. Kto go zna? 68-Ietnl Ignacy Włodarczyk, za.mieszkały 

przy ul. Lima.nowskiego nr 38, Zlrnsił węgiel 

do f}iwnicy. W pewnej chwili stracił równo
wagę i spa.dl ze schodów, uderzając głową o 

właśnie nikt inny, tylko oni stanowią tę Po przemóweniu min. Sokorskiego, który 
siłę techniczną i pomocniczą, która spra- w imieniu rządu podziękował jubilatom za 
wia, że spektakl posuwa się gładko, bez tak owocną i długoletnią pracę, przema
przerw i potknięć. wia!i. kolejno: l?rz.ew. 1:i~".'l' ~ndrzeJak, dyr. 

stopnie. 
Staruszek stra-Oił priytomnośc. Wsu)ka. po 

moc oka'Za.la .się daremna. Przybyły lekarz 
Pagotowia stwierdził zgon. (i) 

Cnrlz.iPnn.a nowelka „Expre.„su" 

Wczorajsza uroczystość była dowo- Schiller, ob. C1es1elsk1 i mru. po czym na
dem, że państwo ludowe docenia ich wiel- st.ąpiło wręczenie upomnków, za które w 
ką pracę i stawia pracowników teehnicz- imieniu wzruszonych pracowników podzię 
nych, jako współtwórców wid-0wiska, w kowal ob. Szadkowski. (b) 

dowiesz, machniesz na mnie ręką ?- poszu 
kasz innego mężczyznę. To będzie naj-

F ... 1 łk lepsze. a.1. a n a po my a ży~i:. ten ,sposób rozpocząłem nowy okres 

Najdroższa Zosiu! • I Podziękowałem mu i skierowałem się do Byłem dotychczas skromnym, zwykłym 

Ś . · wyJ· ścia. robotnikiem, teraz jednak puściłem się na 
Do tej pory z pewno cią jeszcze me mo-

żesz zrozumieć, dlaczego z Tobą zerwałem. W tym momencie usłyszałem, jak lekarz szerokie wody. Sprawiłem sobie wytwor-
Przecież właściwie nie było ku temu żad- powiedział szeptem do swego kolegi: ny garnitur, modny płaszcz, i ·zacząłem 
nych konkretnych powodów. Przygotowa- Ten jest już zupełnie stracony. Gruźlica uczęszczać do eleganckich lokali

1 
rozry,~

nia do ślubu miały się już ku końcowi. Zda w ostatnim stadium. Pociągnie najwyżej ~~;'~~~~z-;; tak że niebawem zna azlem się 
wało się, że już nic nie stanie na przeszko kilka tygodni. A tymczasem jak na złość stan mojego 
dzie naszemu szczęściu. Rozumiesz chyba, jak te słowa na mnie zdrowia wcale się nie pogarszał. Przed 
Kochałaś mnie i ja ciebie głęboko kocha podziałały. Odwróciłem się momentalnie trzema dniami wydałem w knajpie osta

łem. Mieliśmy również trochę odłożonego i chciałem zażądać wyjaśnienia. Ale le- tnie pieniądze, a kiedy późno wieczorem 
grosza. Cóż więcej nam było potrzeba? karz krzyknął: wyszedłem pijany na ulic~. zobaczyłem 

A jednak nasze piękne sny nie ziściły - Nie mam czasu! W poczekalni czeka pi'zed bramą jakiegoś mężczyznę, który 
się„. jeszcze dwadzieścia osób! otwarłszy portfel przeliczał pieniądze. 

Przypominasz sobie zapewne, że gdyś- Wyszedłem z gabinetu ze spuszczoną - Pozostało mi tylko parę dni życia -
my po raz ostatni siedzieli we dwójkę w głową. pomyślałem - co tam będę się liczył z za 
mieszkaniu twych rodziców, powiedziałem Wrócić do fabryki? Pracować w dalszym sadami moralnymi. Uderzę go w skroń i za 
ci, że się źle czuję. Zażądałaś wówczas kate ciągu? Nie, przecież to nie miało żadnego biorę pieniądze tak, żeby bawić się do 
gorycznie, bym poszedł do szpitala i dał sensu. Cóż z tego, że zarobiłbym jeszcze ostatniej chwili. . 
się zbadać. pewną sumę pieniędzy? Przecież pozosta- Uderzyłem go tak silnie, że on stoczyw-

Nie wiedziałaś, że w ten sposób spro\Ya ło mi dą życia tylko kilka tygodni. szy się na ziemię uderzył głową o kamien-
dzasz nieszczęście. Któż jednak mógł to Pójść do ciebie i powiedzieć ci o wszyst ne stopnie. ja zaś wyrwałem mu pienią-
przewidzieć? kim? Nie, doszedłem do wniosku, że nie dze i uciekłem. 

Nazajutrz rano udałem się zgodnie z powinienem był tego czynić. Gdybyś się Nazajutrz rano przeczytałem w pismach, 
twym życzeniem, do szpitala miejskiego. dowiedziała, że zostało mi tylko kilka tygo że uderzony .przeze mnie człowiek doznał 
Czekałem na przyjęcie prawie dwie go- dni życia, kto wie czy nie popełniłabyś sa- wstrząsu mózgu i przebywa w szpitalu, po 

dziny. Wreszcie znalazłem się w gabinecie, mobójstwa. Przecież tak strasznie mnie ko · licja zaś szuka przestępcy. 
w którym jedno~ześnie badali dwaj leka- chałaś. Przez cały dzień bawiłem się W knajpie, 

rze. 
Konsultacja trwała krótko. 
- Nic panu nie będzie - orzekł jeden 

1r 1Qk~l'2v -Maże oan spokojnie oracowaó. 

Wolałem więc zerwać raptownie, nie ale alkohol nie uśpił mojego sumienia. Nie 
udzielając ci żadnych wyjaśnien. mogłem pogodzić się z myślą, że stałem 

- Będę się bawił, pil, hulał i używał się prze::;tępcą. 
życia ...... pomyślałem sobie. Gdv sie o tym I tak przeżyłem kilka dni. vrreszcie nie 

Prokurator Sądu Okręgowego w Lodzi 
wzywa wszystkie Moby, znające Czesława 
Fljałkowsklego, b. ca.po obozu w Szwetniku. 
pod Frankfurtem n. Odrą w ta.ta.eh 1943·4ł. 
do stawienia s:ę w Prokuraturze - Pl. Dą
browskiego 5, pokój 254 w godzinach od 9-e.J 
do 15-ej, celem złożenia zeznań o działalno
ści Fijałkowskiego w tym okres:e czasu. 

mogar doczekać się śmierci poszedłem zno 
wu do doktora. 
Przypomniałem mu o tym, co powiedział 

swemu koledze, po mojej pierwszej wizy
cie i wiesz co się okazało? Że tamte słowa 
tyczyły się- pacjenta, którego badał przede 
mną a nie mnie. 

Tak więc jestem zupełnie zdrów. Ale 
jakże mam teraz rozpocząć nowe życie, 
kiedy mam na rękach krew, kiedy przez 
tamtą ~łupią pomyłkę i swój własny b k 
charakteru straciłem nie tylko dobre irrt ę, 
ale i ciebie? 

Nie wiem, co mam teraz począć, poradź 
mi, najdroższa Zosiu i napisz bodaj · parę 
słów, o co prosi cię bardzo twój nieszczę
śliwy 

Mi.chał 

Nazajutrz otrzymał od Zosi list następu 
jącej treści. 

- Padłeś rzeczywiście ofiarą fatalnej -
pomyłki. Osobiście rozumiem to i przeba
czam ci wiele: bo Cie kocham. Jednak mu 
szą przebaczyć Ci i inni. To. że chciałeś 
użyć przed śmiercią nie było jeszcze takie 
niewybaczalne. jednakie fakt, żeś zrabo
wał drmtiemu człowiekowi pieniądze i 
ciężko poranił go, nie da się niczym usp1·a
wiedliwić. Mu~isz więc zgłosić się do 
władz, zwrócić zrabowane pieniądze j 

przyznać się szczerze do swojej winy -a 
sądzę, że sąd uzna Twoją skruchę jako 
okoliczność łagodzącą. A kiedy odcierpisz 
ootem swoją karę, spotkamy się znowu i 
rozpoczniemy we dwójkę nowe życie. 

Czeka+n n.a Cie9i.:> wi".rna, kochająca Cię 
~ofia 
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P R Z Y 6 O D Y W I CK-A I W AC K A 

r-

WICEK: - Idę na Sienkiewicza do 
związku, żeby mi ułatwił zbadanie spra
wy tych koszul... 

WRóZBITA: - Czy powróżyć? I WRÓŻBITA: - Diable rogaty wejdź do I WICEK: - Cóż ty mój jasiek 1 portki 
WACEK: - Co pan tam wi~.sz! tej chaty! Fin tum merdum franko firer!„. oszustowi wydałeś? 
WRóżB1TA: - Nawet i to, że kolega I Jeszcze mi coś pan podaruj, bo inaczej to WACEK: - B. o mi wróżył... 

WACEK: - A ja tymczasem zrobię po 
rządek w mieszkaniu! 

poszedł do związku! · wróżba się nle uda i już! j WICEK: - Głuptasie! T-0 ty jeszcze w 
WACEK: - Htn ... To powróz pan! · takie bzdury wierzysz? 

Pod znakiem tęczy 
Dzień Spółdzielczości 

obchodzimv dziś wraz 
z innymi krajami 

1AktuaHa t.cdzl na wars.ztacie MRN 

RN srodmieScia .br a. 
Łódź fonie w barwach tęczy, w dniu dzi 

$iejszym bowiem °'bchodzil'ny międzynaro
dowy „Dzień Spółdzielc:Łości". 

We wszystkkb placówkach spółdziel
czych odbędą się dziś od godz. 13 do 1'1 ze 
brania pracownicze, na których wyróżnie
ni zostaną przodownicy pracy, a w parku 
helenowskim urządzona będzie urcczysta 
akademia o godz. 17-ej. Po części oficjal-

·Ra remonty domów wydamy w drugim półroczu 700 milion.ów „ zł. -
lnłerpelacia w sprawie wypadków tramwajowyclł. - o ~ nu!om towarzy

szyły 2grzyty z po\vodu ••• wadliwej i11stalacjf radiofonicznej 
nej nastąpi wyróżnienie prz@dujących pła- Miejska Rada Nawdowa na swoim wczorajszym plenarnym posiedzeniu doko 
cówek spółdzielczych, a następnie odzna- nała wyboru 73 członk. Dzieln. Rady Narodowej dla śródmieścia, powołując w 
czenie jubilatów odznaką XXV-lecia. Aka ten sposób do życia pierwszą z trzech DRN-ów m. Łodzi. Drugim zasadniczym 
demię zakoiiC'1ly zabawa, na którą wejście tematem była sprawa remontów, tak żywo obchodząca ogól mieszkańców. Wy-
jest bezpłatne. ) łoniła się ona w związku ze spraw°' ;;:daniem komitetu lokalnego Funduszu Go-

Jutro, w niedzielę, wszystkie placówki spodarki Mieszkaniowej. 
spółdzielc-ze _wyślą ekipy prącownicze na Posiedzenie rozpoczęło się z „tradyc1~- miejscy. Ob.' Tagowsld na wniosek klubu 
wieś, celem wzięda udziału w zebraniach nym" półgodzinnym opóźnieniem. Ogólną PZPR wybrany został na wiceprzew°'dni
i akademiach, organizowanych przez lokal uwagę zwróciły zainstalowane mikrofony czącego MRN na miejsce ob. Ekielskiego, 
ne komitety nbclodu „Dnia Spółdzielczo- i megafony, które polepszyć miały złą aku który zrezygnował ze .swego stanowiska 
ści". Zespół świetlicowy Zw. Zaw. P.rat:ow stykę sali. Gdy jednak pierwszy mówca wobec złego stanu zdrowia. Ob. Patcuowa, 
ników Spółdzielczych wyjedzie z orkiestrą, wszedł na trybunę,łz głośników rezl~gac jak słychaf., zająć ma stanowisko przewo
chór~m i bal~tem do Rawy Maz .. Dzi0ń ju- się poczęły jakieś nieartykułowane dźwię- dnic1lącej DRN śródmieścia, która zbierze 
trze3szy będzie wy~or~ystany te~ do napra ki i zgrzyty. Radiofonizacja jest rzecz b. się po raz pierwszy w ciągu najbliższego 
wy maszym w Spodz1elczym Osrodkl!. Ma' potrzebną, niestety jednak instalacja pró- tygodnia. 
szyn

1
owym, ~o pomocy ów . bdnchalteri(i,) w bna w MRN całkowicie zawiodła. Kiedy Z komunikatów dowiedzieliśmy się, że 

l'OZP anowamu magazyn w it • s więc wyłączono mikrofony, „burza" wpra Rada Państwa dokonała zmian w bud:1Je

Urzędniczki Ubezpieczalni 
w prywatnych gabinetach 

lekarzy .rejonowych 
Władze Ubezpieczalni Społecznej w Ło

dzi postanowiły przyjąć do pracy szereg 
urzędniczek, . które załatwiać będą ubez.. 

wdzie uspokoiła się, ale za to radnych sły cie Łodzi na r. 1949, .zatwierdzając wydat 
chać było bardzo~·· słabo. ki zwyczajne w ·wysokości 2 miliardów 803 

Na wstl:)pie przewodniczący Andrzejak milionów zł., a nadzwyczajne w kwo.cie 1 
zakomunikował o odwołaniu z Kolegium miliarda 472 milion. zł. Preliminarz budże 
Miejskiego dwóch członków: Zofii Patoro- toyvy będzie wobec tego musiał jeszcze raz 
wej oraz Piotra Tagowskiego. Było to jed I wrócić na plenum. . 
nak od~?łanie po~orne. ~dyż oboj7 zostal! Radny Jas~c~nk, w int~rpelacja~h zapy
po chwili zaprzysiężeni Jako nowi radm tał Zarząd M1_eJsk1, czy wiadómo, ze po ska 

pieczonych, wydając im „numerki" w pry- pser·ws· zy kurs przec1·walkoholowy 
watnych gabinetach lekarzy rejonowych. ' 

Obecnie lekarze rejonowi, przyjmujący 1 r z e z' w 1• p r z y · k 1• e r o w n .1 c y chorych nie na punktach Ubezpieczalni, w 
polikli.hikach czy przychodniach, lecz u 
s iebie w domu, otrzyma.ją od Ubezpieczal„ 
ni specjalne dodatki na t. zw: potnoc ad- będą zasiadać wszyscy szoferzy łódzcy 
ministracyjną. W praktyce pracę tę wyko-
nywały rodżiny lekarzy, lub słu.źba domo- Akcja zwalczania alkoholizmu wśród m. in. najwybitniejsi przedstawiciele łódz-
wa, nie załatwiająi;: jak należy pacjentów. szoferów przyobleka się już w realne kiego świata naukowego. 
Z tego powodu było nie mało skarg. Sy- kształty. W nadchodzący poniedziałek, Nie wszystkie instytucje i zakłady pra
tuacja ta z chwilą zaangażowania specjal-, dnia 4 bm., rozpoczyna się w Łodzi pierw cy zgłosiły swyoa kandydatów na kurs an 
nej po~?CY administracyjnej zmieni się szy kurs przeciwalkoholowy dla kierow- tyalkoholowy. Mogą to uczynić obecnie, 
całkow1c1e. (a) ców i pracowników transporfowych, zorga gdyż w ślad za pierwszym zorganizowane 
w * 2 •w rtizowany przez Zw. Zaw. Transportow- zostaną dalsze kursy, azeby akcją tą ob-

Na Wl„del-u' ców. jąć wszystkich bez wyjątku szoferów i 
._ •••• Otwarcie kursu nastąpi o godz. 18-ej w pracowników transportowych. 

Pan Kiejstut nieińlie1-nie usZ<JQlęśllwłony wra lokalu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102, Najwy:l:szy już czas, aby z ulic i dtóg na 
ca do doornu. gdzie będą się odbywały wykłady w każdy szych znikła ta jedna z najstraszniejszych 

- Powinszuj mi, Helenko! - zwraica się do poniedziałek, śro~ę i piątek, w · go?zinach I-plag - pijani kiero_wcy, będący przyczyną 
tony, - D-z;iś po ra.z pie.rw·szy zastwowałem od 18-ej do 20~eJ. Wykładowcami będą· strasznych wypadkow_ ! (k) 
·szefa. 

- Doprawdy?.„ Och, Jakże jestem z cieble 
dumna.\ Win~uję ci! A przy czym go zastępo
wałeś? ... 

- Przy brydżu, bo on musl.a.ł wyjść na 
chwilę z klubu. 

* • * 
Adela przYchochi do lekan.a. 
- Odetchnij pa.ni swobodnie.„ - pomada 

lekarz. 

Potknęli się na faj ansie 

B. dyrektorzy fabryki 
skierowani za nadużycia . do Milencina -

- Nie mogę - odpowiada Adcla. Głośnym echem odpiła się swego cza- dów (Kościuszki 14), Stanisława Zwoliń-
: :::. ~:!ie~!nJZtro będl\ mogla.„ su sprawa nadużyć w, państwowych fabry I skiego, kięrownika sprzedaży (Kościuszki 

· t ? kach fajansu we Włoc,łciwku. Następstwem 14) oraz Kazimierza Sobczyńskiego, kiero-- Dla-czego Jn ro . ... 
- :Bo jutro mąż mój WYleźdża. ich był proces sądowy, zakończony skaza- ,wnika produkćji (Kościuszki 8), 

* • * niem na kary więzienia k.i.lku pracowni- Wszyscy czterej, działając na szkodę in 
Pani Klemłil!tyna posż11kuje nla.ni. Zgła~ ków Centrali Zbytu Porcelan~ . ~ajansu i teresów gospodarczych Państwa, umożliwi 

sza. się Ja,kaś ~oda dziewozyna. Pani Kiemen Wyro~ów Szkl_anych or~z wła -,ciciela pry- li Ehrenreichowi nabycie znac:?:nej partii 
tyna. obrzuca ją krytycznym śpOi,frzeniem I watne1 fabryki Ehrenre1cha. t I tu k 'l . . 
powiada: Obecnie rozgteł się epilog tef afery. Do owaru ga n u na ogo ną sun:ę 5 m~ho~ 

- Nie mogę cię przyja&, bo Jesteś za mała. o?ożu pracy w Milineinie skierowano Fran nów złotych. }'0wa~ t~n Ehrellreich, dztęk1 
- Tym lepiej - odpowiada kondydatka na,etszka Ziółkowskiego, b. dyrektor:,a Pol- ich „poiµocy ' kupił Jako tzw. ramsz, pła 

nil!.lllię. - Niech pani · zrozumie, że jak upu- skich Zjedn. Fabryk Fajansu we 'W1ocław cąc jedną trzecią właściwej ceny, wskutek 
~~ę dzte-0ko. to ś.Pa.dm:le onn % m.ni•~ wy Jtu żam. p1-zy ul. Kościuszki 8, Wincentego czego zarobił niele.1talnie Zl).aczną sumę 
SO.koś.cl. numińskiee:o. wicednekfora tychże , nkla• Dienied:.z:J . 4) 

' • ' 

zaniu urzędnika wydz. odbudowy Czesła
wa Pawlaka na 8 lat więzienia za przywl.'1 
szczenie 2,300.000 zł. sąd stwierdził, że ła
wa oskarżonych nie jest pełna.„ Wiceprezy 
dent Bugajski wyjaśnił, że wyciągnięto 
jeszcze przed skazaniem Pawlaka konse
kwencje służbowe w stt'>Sunku do kilku 
pracowników wydziałów fittasowego i od
budowy. 

Radny I<:eller zainterpelował władze 
miejskie w sprawie ostatnich tragicznych 
wypadków tramwajowych w Lodzi, dom~
gając się zainstalowania w tramwajach 
-specjalnych urządzeń ochronnych. Wnio
sek postanowiono pr,iekazc do załatwienia 
Zarządowi Miejskiemu. 
Sprawę DRN dla śródmieścia zrefero

wał r. Sroka (PZPR), przedkładając Radzie 
skład radców, zaproponowany przez partie 
p-01ityczne, związki zawodowe i organiza
cje społeczne . Bez dyskusji listę uchwalono 
W skład DRN-Śrótlmieście wchodzą dzia 
łacze dzielnicowi, przodownicy pracy, ro
botnicy, literaci i profesorowie. 

,Sprawozdanie z FGM w Łodzi złożył 
dyr. Ginsbert, poświęcając sporo czasu 
problemom ożywienia ruchu remontowegó 
w drugim półroczu. Czynione są starania 
o przyśpieszenie tempa robót i zgodnie z 
zaleceniami ministra budownictwa Spy
cltalskiego, który bawił sp~cjalnie w na
szym mieście, usuni~to wiele przeszkód, 
które hamowały dotąd roboty. l>P.B. SPB 
i inne przedsiębiorstwa zadeklarowały 
współ1uacę. Zapewniono Lodzi dostawę 
materiałów budowlanych. Plan na Il półro 
cze przewiduje wykonanie remontów na 
sumę 350 milionów zł„ z tego 300 milio
nów otrzyma Zarząd Nieruchomości, 2 
miliony spółdzielnia „Lokator", 48 miUo
nów zł. właściciele . domów 11rywi!tnych. 
Czynione są starania o uzyskanie z centn~l 
nego FGM dodatkowej dotacji w sumie 
350 milionów, by sprostać potrzebom ł,o
dżi. Ogółem więc liczyć moźna, że mfosto 
Wykona remonty na sumę 700 tnHionów 
zł .. Prócz tego na drobne naprawy miasto 
spodziewa się ekstra dotacji z 8 miliardo 
wego funduszu rządu na poprawę bytu 
klasy robotniczej. 

W dyskusji nad referatem głos zabiera
li radni Wasilewski, Siwecki, Grycuk, 
prez. Andrzejak i in., poruszając zagadnie 
nie mobilizacji rąk roboczych, naprawy 
dach.ów oraz warunków umowy z prywat 
nym1 przedsiębiorstwami. budowlanymi. 
Radny Wasilewski wskazał, że część firm 
odmawia przyjęcia robót, licząc na to, że 
Z. ;M. płacić im będzie wyższe !!tawki od 
obecnie obowiązuj ących. Wiceprez. B-ugaj 
ski wyjaśnił, że tylko niektóre pr:r.etat gi 
były korzystniejsze dla firn1, ale chodziło 
o budynki szkolne, które nie mogą czekać. 

Dalsza część obrad poświęcona była 
sp:awozdaniom z akcji „O" w samorzą
dzie (referat nacz. Rajkowskiego) i z dzia 
łalno~ci opieki społecznej (ref. nacz. Posto 
łow). Wszystkie sprawozdania zostały vQ 
dyskusii nr :zi;;z MR'N za,twle.rdzone 

~tg) 
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Azja budzi sięL. 'Pod znakiem licznych defektów 
~~ minął etap Dehreczyn-Miskolcz w wyścigu dokoła Węgier~ 

' ~ r:-~~; 'f' . , \ Leśkiewicz i Pietraszewski już '\Vycofali się z wyścigu. 
1 

'\. ~;,,:.. •. ~~.i--= , '"'"'l;~L~ Dru~i,_ najdłuższy .etap, międzynarodowe ~efektów, następnie jednak jechali indywi I łych defektów. Na 50 km przed metą trze! 

_-= 1-~ ~- ~ ~( ... V·'- _.I N ~ - go wys.cigu kolarskiego dookoła Węgier, aualnie. Z Austrii I wycofał się Schiebl. uciekin.ierzy mają 2 min. przewagi nad 

~ - , ~ltl.J.~ , - <~.,_ na trasie DEBRECZY~ -. MISKOLCZ Począt.kowo .tempo było :wolne - w ci~ l<'rancuzem Borgeteau i 8 min. nad grupą 

/~ t)M'~~ •\ f 1 (~3l km), stał P?d znakie:n ~icznych defek ~~ 1-szeJ godzill:y z~wodmcy przejechali 17-tu zawodników, w której znajduje się 

-.;.; -~..r:-~ ~ ~/('. tow, kt?rych ofiarą padh memal wszyscy 32 km, rezerwu3ąc siły na dalsz~ dr.ogę. 5-ciu Polaków. Przed metą Pclacy słabną, 

, ~ 1 . ' 'fi· I 1 zawodru~y. D~fekty powodowała bardzo ~o połowy trasy (115) km) zawodmcy Jadą nie mogąc nawiązać na finiszu walki z czo 

...,..._ , f ~ zła na'."'1erzchma szosy, a ponadto jazdę memal zwartą grupą. Wszyscy Polacy. łówką. Przed Miskolczem z trójki leade-

r •t">j~ ~ -::.. , ~ ~ ~trudrua~-0 błot<:_> i rozmokły, gliniasty !e- opró~z Pietras.zew~kiego, z~'.łjdują się w rów odpada Kosulic. Na metę w Miskolczu 

-......,~ ;;.. .C ren po sil_nym aeszczu. Z _zt;spo.łu Polski I grupie czołowe3. Połme.tek miJa ~-sz:y R1:1- wpada Sandru (Rumunia) a tuż za nim 

Gdy tylko wojska holenderskie we

szły do wioski - rozpoczęła swą opo

wieść córka Tubnoi - Hoggens we:nvał do 

sie~!e ~v~zystkich mieszkańców. Wybrano 

naJsilrue3szych i zakutych w kajdany po

gnano do kamieniołomów. 

wycofał się ~a 13
1
5 km Lesk1ew1cz, z powo mun Sand~u, a w 3 mm. _za. mm 3edzie Austriak Lauscha. Obaj w jednakowym 

du choroby zołądKa. Polska II została zde- grupa 26-ciu kolarzy, w ktore3 są wszyscy czasie 7:27:32.2. Dalsza kolejność: 3) Ko

kcmpletowana, wobec wycofania się na 60 Polacy. P ietraszewski znajduje się o sulic (Austria) 7:29:40 4) Labeylie (Fr. II) 

k1?1- pr~ed metą ~ietraszewskiego, ~tóry osiem minut z tyłu. . 7:37:20, 5) Nordahian' (Rumunia I) 7:40:40. 

miał kilka ~efektow gum, a następnie de . Na 15.0-~y~ km _kolarze n,apoty~aJą d~~ Następną grupę 9-ciu zawodników sklasy

fekty obu koł. . gie wzmes1en1e, kt.ore wykancza większosc fikowano w jednakowym czasie 7 .41,00. 

Etap ten był szczególnie pechowy dla zawodników. Przed tym wzniesieniem u- Polacy Sałyga, Wójcik i Nowoczek zajęli 

F~an~;zów, któ:zy stracili na nim ok. 30 I ciekają Austriacy Lauscha i Kosulic. W po kolejno 11 - 13 miejsca. Czyż był 17~ty 

mm. w punktacJi zespołowej. Varnaje (Fr. goń rzuca się Rumun Sandru i, po 10-kilo _ 7:43:50, Rzeźnicki 20-ty - 7:45:20. 

I) mlał sześć defektów gum, a Caysac metrowym pościgu, dochodzi Austriaków. zespołowo etap wy.,.rała Austria I -

(Fr. I) n~wet. osiem. P?czątkowo Francu.zi Pozostała .s~awka kolarzy rozcią~a się. co- _ 22:38:12 przed Ru~~nią - 22:49:12, 

pomagali sobie nawzaJem przy usuwanm raz bardzteJ, z powodu zmęczenia i ciąg- Polską I - 23:05:50 i Francją I - 23:07:40. 

ww • Po dwóch etapach zespołowo prowadzi 

DrAb~y przegrał W f insle Austria 1 - 41:36:16, przed Francją 1 -

V Dllił . 11 U - 41:46:34, Polską I - 42:03:54, Rumunią 

Schroeder (USA) zdobył mistrzostwo Wimbledonu I i Węgrami n. 

Wśród niebyWałego zainteresowania ogrom I Do fb1ału w grze p1>jedyńczej kobiet za

nej ilaści widzów rozegrano wczoraj na k1>r- kwalifikowały się Amerykanki Dupont i ze

tach Wimbledunu finał gry pojedyńczej pa- szło.raczna mistrzyni ID1>ugh. W półfinale Du 

, nów, do którego zakwalifikowali się Amery- pont pokqnała Rillbany (USA) 6:2, 6:2, a 

ka.nin Schroeder i najlepszy tenisista Europy Braugh zwyciężyła Tcdd (USA) 6:3, 6:0. 

- Drobny (Czechosł0<wacja). Do finału gry podwójnej mężezyzn zakwali 

W klasyfikacji indywidualnej po dwóch 

etapach leaderem wyścigu jest Lauscha 

(Austria I) - 13:40:30, przed Labeylie 

(Fr. I) 13:50:18. Na miejscach 3-6 znajdu

ja się: Kroismaier (Austria I), Niculescu 

(.Rum. I). Borgetanu (Fral) i Wójcik (Pol. I) 

w jednakowym czasie - 13:53:58, 7) Czyż 

(Po1. I) 13:56:48, 8) Nowoczek (Pol. II) 

13:58:56, 9) Sandru (Rum. I) 13:59:40. Na

stępni Polacy: 15) Rzeźnicki - 14:09:20, 

20) Sałyga 14:13:08. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111m111111 

- Po drcdze, kilku zbuntowało się 

chciało uciec. Wówczas rozbestwieni Ho

lendrzy rozstrzelali ich na miejscu i dali 

znać i.-wym kolegom, którzy pozostali we 

wsi, aby ukarali za to wszystkich pozo 

stałych mieszkańców. 

1".iozpoczęła się straszliwa rzeź. Wie

cie, że nie mieliśmy żadnej broni. Kolo

niści holenderscy wyciągali z domów na

wet kobiety i dzieci, a drewniane chału

py szły z dymem. Tylko niewielka garst

ka naszych uratowała się ucieczką .•• 

Drobny rozpoczął bardzo dnbrze grę i pier fikowała się rozstawiona jako nr 1. para a

wszego seta wygrał stasunkowo łatwo 6:3, w merykańska Schroeder - Mulloy, zwycięża

następnych jednak jakby się za.łamał - dru· jąc po dramatycznej, trwającej 2 i pół god.zi

giegu o.ddał gładko - 0:6, a trzeciego 3:6. W ny grze, parę australijską Sidwell - Brown 

czwartym secie Drobn:v znów był górą i wy 6:4, 3:6. 6:8. 6:3, 9;'7. Spotkanie to było jedną 

grał go 6:4. W decydującym piątym secil'O z najładniejszych gier w grze podwójnej mę

walka była niezwykle zażarta i pOCZ'4,tkowo czyzn w historii Wimbledonu. Australijczycy 

Drobny prowadził go 2:1. Lecz wówczas mieli trzykrotnie piłkę mecwwą w 5-tym se

Schroeder, znany z tego, że w krytycmych cie: dwa meczbole prl!y stanie 5:4 i jeden 

momentach zwykle zdobywa się na lepszą przy stanie 6:5. 

grę, przeszedł do generalne!l'o ataku i wygrał Du półfinału gry podwójnej kobiet m,kwa

seta 6:4 a tym samym i tytuł mistrza Wim- lifikuwały się Amezykanki Fry I Rihbany, 

bledonu w grze pojedyńczej. Wielotysieczna zwycil}iając pa.rę brytyjską Blair - Quertic.r 

publiczność owacyjnie cklaskiwała finalistów 6:3, 5:'7. 11:9. 

Jazda kon ursowa 
wyłoni najlepszego kierowcę automobilowego 

Komisja Sportowa Automobilklubu Polski przy uL Kilińskiego 61. Szczególne zaintere

Oddział Łódzki donosi, że ogłoszona impreza sowanie wzbudza Jazda. trasą terenową, któ

„JEDNODNIOWA JAZDA KONKURSOWA ra 'mimo, że odpowiada często w eksploata

KAT. III" w ramach imprez o mistrzostwo cji napotykanym drogom, jest trasą bardzo 

w jeżdzie samochod1twej cieszy się dużym za 
interesowaniem, czego dowodem są liczne ciekawą. 
zgłoszenia. 

Zwycięzcy w trzech kategoria-Ob Jazd Kon-

Komisja Sportowa udziela rad I wskazó- kursowych uzyskają tytuł mistrzów I wice

wek codziennie w godz. 18 - 20 w lokalu mist1:Zów Okręgu Łódzkiego. 

Motocykliści ŁKS Włókniarza 

Praga-Budapeszt 4:0 
W ol:>ecności 35 tysięcy widzów reprez11nta 

cja Pragi pclconała na stadionie „Sparty" re

prezentację Budapesztu w meczu piłkarsldm 
4:0 (4:0). Bramki zdobyli: Miller - 2, (w tym 

jedną z karnego), ura.z Srsen i Paszek. Zawo 

dy prowadził Czechusłowak Vlcek. 

Dynamo i CDKA 
na czele tabeli w ZSRR 

W spotkaniu piłkarskim o mistrzostwo 

Z ;viązku Radzieckiego drużyna CDKA poko
nała Dynamo (M.\ńsk) 4:1. Dzi$i. temu zwy

cięstwu z~pół CDKA wysunął się na drugie 
mie.isce w tabeli mistrzowskiej, mając 22 pkt. 

w 14 spotkauiac.h. W t~beli pruw9.d7.i Dyna
mo (Moskwa), a na trzecim miejscu znajduje 

się obecnie pretendent do tytułu mistrza -
Zenit (Leningrad), który przegrał niespodzie 

wanie na własnym boisku z moskiewską d.ru 
żyną „Lokomotiv" 1:3 (0:0). · 

Ośmiu Finów nagrodzeni odznakami w raidzie Warszawa-Gd'1nia Mathias mistrzem 
dz'esięcioboiu w USA 

• • d k ł p I k" W raidzie motocyklowym, .,;orga.nizowanym I gorii maszyn z pnyczepkami BUTLER zajął 

W WYSCJgU 0 O a 0 S I przez stołeczną LEGIĘ wzięli również udział 1 drugie miejsce, lecz nie uzyskał wymagane-

Do Komitetu Orga.nixacyjnego Wyścigu Ko motocykliści ŁKS WŁÓKNIARZA. Raid oo- go minimum. Dalszych dwóch motorzystów Mistrz oliąlpijski w d.1esięcioboju l\!athias 

Jarskiego Dookoła Polski nadszedł list od Ro był się na trasie WARSZAWA - GDYNIA. ŁKS Włókniarza wycofało się z powodu defe 11.d0<był mistrzostwo Ameryki w dziesięciobo

botniczej Organizacji Sportu 'Fińskiego (TUL) dł~gości 554 ~m. podzicl~oym n~ trz:5'. etapy, któw masz n, a JEDRZE.JCZAK wprawdzie ju, uzyskując '7.556 pkt., przed Mondscheincm 

w którym Finowie donOM;ą, że z zadowole- ktore uczestmcy przebyh w ciągu Jednego . , Y • • • - '7.044 pkt. Zwycięzca uzyska\ w poszcze~ 

niem przyjmują zaproszenie na Tour de Po- dnia. ŁKS WŁÓKNIARZ dał dwa patrole po raid ukonczył, lecz bez mie.}Sca. . gólnych konkurencjach dziesięcioboju nastę· 

logne i przysyłają na wyścig pełną drużynę, trzech kierowców, lee.z zespołowo poważniej- Motorzyści ŁKS WŁÓKNIARZA urządzaJą pujące wyniki: 100 m. - 11,3 . sek„ skok w 

t.j. 8 zawodników. Po kolar.&a.Ch CSR i robot- szej roli nie o.dcgrał. w niedzielę dn. 3 lipca „WYCIECZKĘ W. dal - 6.82; kula - 13,80 m., ·skok wzwyż -

niQZYch zespołach Danii, Franc.ji i Szwajca-

1 

Najstarszym uczestnikiem rai!lu był PER- NIEZNANE". Zbiórkę zawodników wyznaczo 1,83 m., 400 mr - 51,3 sek„ 110 m. pł. - 15 s., 

rii, jest to piąte zgłoszenie z zagranicy (ter- KOWSKI, który otrzymał złotą odznakę, KO no na parkingu przy ul. Daszyńskiego na go- dysk - 46 m„ tyczka - :l.51. m .. oszczep -

min zgłosuń upływa. dnia 25 lipca). PERNIAK zdobył odznakę srebrną. W kate- dzinę 8-mą. 
53,96 m„ 1.560 m. - 4:58,2 mm. 
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To odkrycie unieszczęśliwHo mnie. I móc w wydostaniu - się z tej matni, poje 

Bytio to pieirwsze moje większe życiowe chaiba razem ze mną za granicę. 

rozczamwa1nie, nic więc dziwnego, ie Przez ctłuższy czas siedziałyśmy w ;:.a 

swoją porażkę wzięłam sobie do se•rca łudniawych Włoszech, a potem zrob;łrś 

bardzo mocno. my małą wycie.czkę do Afryki Północnej. 

Dobrze, że mialram dobrą, mądrą m3t I wtedy też, wracając do kraju, pozna-

kę. łam wraśnie ciebie„. 

Ma1ka moja, kiedy zwierzyfom się ]ej Teresa Starska umilkła z:nowu, a z p:i· 

ze swoich kłapo1tów, szybciej njż ja i;:J- pie rosa, który trzymała w palcach un0-

rie1ntO'Na•ła się w sytua•cj.i i wyciąg11ęla siH się do góry szaro - niebieski dymek: 

odpowiednie wnioski. prawie ta·ki sam w kolorze, jak t'.lmtJ 

- Bob nie jest człowiekiem dla cie- smuga dymu, chwiejąca się nad korn1-

cie! Nie możesz wiązać z nim swojsgo nem sta.tku „Aurora", płynącym z Aige

życia ! - powiedzia·ła mi wręcz. - Prze ru do Marsylii.„ 

de wszystkim pod żadnym pozorem :i;e Oboje pomyśleli ~ tym samym: o sw.o 

może,sz się z nim widywać. Musisz o nim im romantycznym pierwszym spotkaniu 

k01nie<CZnie zapomnieć! - i mimo woN uśn1iechnęli się do daie-

Aie matka moja wiedzia1ła sama o tym kich wspomnień ... 

bardzo dobrze, że nie ta•k łatwo mo•żna - Opowiadałeś mi wówcza1s - m5-

kazać se-rcu zapomnieć. I chcąc mi po- wiła dalej panna Storska - że skończy-

l 15 się jedna epoka w twoim życiu, a DO głębi; a potem już ca1ą noc nie mog:a11 

pc.wrocie do kraju rozpocz.niesz n'.)w:1; zasnąć i roiły mi się .po głowie najbar· 

ja zaś pomyślałam, że również stoję u dziej dzikie i słodkie ma•rzenia. 

progu nowego etapu życia, że wyleczy- - Kiedy wrócisz z Warszawy będę 

łam się już radykalnie ze swojej glupiei musiała sprowokować cię do of;c jalnych 

mHośt:i do Boba Wernera, do którego oświadczyn - postanowH,am sobie w 

jJż n.igdy więcej nie powrócę„. duchu, nie wiedząc, że następne dni 

Zrozumiałam tę prawdę w p lerwscej przy-niosą mi katastrofę i rozwie ją wszy 

za raz chwili, kiedy spojrzar:am oi w o- stk1e moje złudzenia i nadzieje: i że stó 

czy· ponieważ cd razu staleś mi się bli- rię się potem bardzo, bardzo nieszczę3:; 

sk· ; drogi.„ wa„. 

Tak zaczął się mój drugi roma•ns. Strzelmirski, który do•tychczas s-}1ud1~l 

Nie deklamowałam ci wiele o mil'.)· jej spowiedzi w glęboklm mHczen'Ll, 

ści, czułam jedna·k, że z ka.żdym nie 1ed- teraz przerwa•l jej nagle. 

wie tygodniem rośnie ona, po1ęguje s i ~ - Wszystko to, co powi edzialaś, nia 

i rozra<Sta, aż w końcu ogarnę'l ·a mnie ca wyjaśnia jednak sprawy najwa.żniej

łą, ja,k wie·lki płomień. szej, a przeciwnie, raczej obciąża c;ę, 

- Czy pamiętasz jeszcze nasz ost3•t'ii bo jeś ii rzenywiście kocha·łaś mniP., 

pocałunek? diaczego zdradzałaś mnie z Bobem? 

Wra•z z Felicją i Hansem von Osten- , . . ~ . . . ._ 

st~om spędzaliśmy wtedy wieczór w S11 • -:- Pozi'o.1, ze wy1asnię. c1 ' t~ r?w 

li Malinowej a po'.em odwieźliście mnie rnez!-po,.ozyła rąc~ik~ na jego d,on1.:-

d d. . u ' I Nie opowiadałam c1 jeszcze o tym, ze 

o om . · , d w 'i 

Tamci gozo~iaH w samochodzie, a ty s~eg~. czasu p1sywa·11am. o ~rner3 ' . ~ 

wszed!eś ra?em _ze mną ?o br?my na- ~'\„ takie. same, 1.ak mo1a . do ni
1
ego ~'

szego pała-cyku 1 za.cząles mnis caJ0- to,.c, a w ięc głupi~, sentymen!a.~e, pl~ 

wać. · rnienne_, a w ~um 1 e ~omprorn.1tuiące, ~i-

Objęła1·n cię ramionami spytał:irn, :;ry, kt~rych nie napisałaby zadna zro-

czy koC11asz mnie choć troszeczkę? Nr.o~a~ona, dobrze wy~howana p:inra 

Odpowiedzia•łeś 11
bardzo" - a to je- z mo)eJ sferyl 

dno twoje słowo uszczęśliwiło mnle do D. c. n. 
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